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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Piątek dnia i 5 Maja v. s. 18З1 Roku.

W I A D O M O Ś C I  K. R A J O WI .

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  2 kw ietn ia .
Przez rozkazy dzienne: 26 marca, Dowódca 2Гіу 

brygady 2 rey d у wizy i konnych strzelców, Jenerał- 
maior Chilling  1, mianowany Dowódcą areybrygady 
2гѳу dywizyi dragonów na mieysce Jenerał-maiora 
K a w e ra , k tó ry  ma się liczyć w ieździe; liczący się 
zaś w ieździe Jenerał-m aior Beklemiezów 5ei Do­
wódcą 2rey brygadyssrey dywizyi konnych strzel­
ców. 28 tegoż miesiąca, D yrektor ezpitalow dzia- 
łeiącey a r m i i , liczący się w woysku półkownik 
T iszin , mianowany Jenerał-m aiorem , z zostawie­
niem przy dawnym obowiązku. ■— 3 i  tegoż m. mia­
nowani Jenerał-porucznikami, Jenerał-m aioro wie: 
Dowódca 3 dywizyi pieezey Szku rin  1 i Dowódca 
5 dywizyi konney Baro a  Oiten-Sacken*

— Przez n a y w y z s s y  ukaz do K a p itu ły  or­
derów, Prezydent Mińskiego Rzymsko-katolickie­
go duchownego Konsyetprza,Prałat R aw a,m ianow a- 
ny został kawalerem orderu ś.Anny 2 klassy. (R ./.)

— Stosownie do n a y w y ż s z e g o  Ukazu 21
grudnia zeszłego r o k u , nałożone zostały areezta 
na następne dobra osób,.znayduiących się w K ró ­
lestwie Pólskiem: w gubernii Mińskiey: J i8 iu n s z  
X c i*  Adama C zartoryskiego , 8,172 dusz X cia  M i­
ch a ła  R a d z iw ił ła , 810 dusz Hrabim* M ary i Mo* 
stow skiey ,  z  domu Potockiey ,  10,996 dusz X cia 
L udw ika  R a d ziw iłła , 467 dusz Kazimierza M o n iu ­
szki, 2698 dusz A nny  W ąsow iczow ey  z domu T y -  
szkiewiczówny, 635 dusz X źąt K aro la  i Idalii D ru c-  
kich-Lubeckich  , wszystkie dobra X ią t  W ło d z i­
mierza, Gracyan», Konstantego iB o lesU w a JDmc- 
kich-Lubeckich  , wszystkie dobra Felixtr , X aw e- 
rego i Faustyna W iszn iew sk ich , 26 dusz Аігхап- 
dri* P u z y n y , i 161 dusz Jana N orw ida . W  gu- 
b ern ii  W ołyńskiey: wieś S zpanów , klucze Szpa- 
nowski i Podłuzański, oraz część wsi B oratyn X c is  
W o iew o d y  M ichała R a d z iw iłła , 3o4a dusz Józe­
fa  Po górzańskiego  , 276 dusz Maiora K azimierza 
Sadowskiego  ,  24i  dusz Domiceli Piotrow skiey, 
(matki znayduiącego się w K ró les tw ie  Albina P io ­
trowskiego) i 5g4 dusz Janusza i  W incen tego  Czo- 
snowskich. ( G .S . ) __________

S t-P etersb u rg  d n ia  2З kw ietnia .
W e  czw artek  16 b. m. o godzinie 9 zrana, w  

c e rk w i  własnego J. С. M . p a ła c u , przyjęli  N a j ­
świętszy Sakrameirt NN. Cesarstwo, W .  X. N a­
stępca T ronu , Ѵ$Г X .  K onstanty N ikołajbwicz , 
i  W  W .  Х Х с г к і  M arta, Olga i A lexawdra N i -
KOŁAJEWNT.

— W  święto Zm artw ychw stan ia  Pańskiego i w 
rocznicę imienin N. C esabeowey» uro d z in 'J .  С. M. 
N astępcy T ronu i  imienin J .  С. M. A lbxandry 
N ikołajówny , C esarz J mć z W .  Х іесібм N astępcą 
s łuchał mszy ś. w K aplicy  Zamku Zimowego i 
raczy ł przyym ow ać powinszowania znakomitszych 
cyw ilnych  i woyskowych urzędników Pańfclwa. 
C esarzowa J mć z W . X czką, M arta słuchała mszy 
w  małey tegoż zamku kaplicy, po nieszporach N. 
P ani,raczyła przyymować pozdrowienia Darn.(ć?.J\)

— Przez N a y w y z s z y  rozkaz dzienny vr na­
grodę za odznaczenie się w b itw ach  przeciw Pol­
skim  buntownikom , m ianow ani: Do wód 7,ca 5 od­
wodowego korpusu iazdy, Jen .-Porucznik  Baron 
K reiitzy  Jenerałem  iazdy, z zachowaniem tegoż do­
wództwa, a liczący się w woysku Jen. M aior M u- 
raw jew . Jenerał- Porucznikiem.

— Przez N a y  w y ż s z y  R esk ry p t  z d. i i  b. m. 
Ząrządieiąey czasową Prow iantską komissyą K o n ­

troli Państwa Urzędnik 4 klassy S ib iko w , miano- 
w&ny kawalerem orderu  ś. A bny 1 ki. {R. I .)

— Przez N a j w y ż s z y  rozkaz 26 z. m. роя ta-, 
nowiono, aby,zamiast używaney dotąd na okrę tach  
Rossyyskich rachuby czasu , w k ló rey  doby poczy- 
naią się od południa, t. i. 12 godzinami poźniey o di 
początku dob cy w iln y ch , wprowadzona była na 
wszystkich flotach Rossyyskich, za odkryciem  te- 
goroczney żeglugi, rachuba czasu zwykła, cyw ilna, 
licząc każdą dobę od północy.

— Zdaniem Rady Państwa, N a y  w y  ż e  у za­
twierdzone!» 29 marca b. r .  postanowiono, ażeby 
włościan, służących z wyboru gmin własnych w  
obowiązkach Assesorów w  Niższych Ziemskich i  
innych sądach , nie oddawać za re k ru tó w ,  dopóki 
w te m  urzędowaniu zostafą; tych  zaś, którzy w y­
służą bez nagany trzy trzylecia, uwalniać osobiście 
od powinności rekru tsk iey  nazawsze.

— Stosownie do N a y w y ż s z e g o  Ukazu 21 
grudnia z.r. nałożone zostały areszt* na dobra następ­
nych osób,znayduiących się w K rólestw ie  Pólskiem: 
w gubernii W o łyń sk ie y .80 dusz Kazimierza D esku -  
гл ,  26 dusz Augustyna Chrzanowskiego, 127 d. W i n ­
centego Szumińskiego, Ъіу d. W oyciecha  W o r o - 
nicza, 18 d. Ignacego G ogola, dom w K rzem ieńcu  
Jana R udnickiego , dwa domy w K rzem ieńcu  A n ­
toniego Z arzyckiego, i  dom w  K rzem ieńcu  Józefa 
M tU io , iako oyców znayduiących w K ró le s tw ie  
Polakiem: W ilhe lm a D eskura, Józefa i Mateusza 
Chrzanowskich , W ładysław a Szum ińskiego , J an u ­
sza W o ro n ic za , W aleryaria  Gogola , Alexandrat 
Rudnickiego, Karola Z a rzyck ie g o ,  i Leopolda M il-  
lio tudzież na i 564 dusz. A lexandra K u czyń sk ie ­
go, 70 d. fcDr p ra  B rom irskiego , 81 d. Miohała S u f-  
czyńskiego, 564 d. F e l ixa  M niejew shiego, З7 duss 
Xoia Adama C zartoryskiego , 124 dusz X cia  L eona 
S ap iehy , i dom mnrowr.oy w Krzem ieńcu dokto­
rów  Adama, Karola i M ichała K aczkow skich.

— W yjechali  z P e te rsb u rg a  : i 4 k w ie tn ia  
do W itebska, Głównodowodzący odwodową A r ­
mią Jen.-piechoty H r .  T o łsto y , Pełn iący  obowiąz­
k i  Deżurnego Jenera ła  teyźe A rm ii Jen .-ad ju tan t 
K ldnm ichel; Pełniący obowiązki Jen .-K w aterm i-  
atraa teyże A rm ii Półkow nik  K otzebue ; tamże 18
b. tn. Naczelnik sztabu odwodowey A rm ii  Jen .-  
piethoty дРЛиѵгау. P rzy jecha ł  z M oskwy i 5 b.
m. Dowódzca 4go korpusu piechoty  Jen .-Poruczn ik  
Saw ini. ( T. P.)

W iadomości od A r m ii dziabającey #).
S t.-P e tersb u rg  d n ia  2 kw ietn ia .

Jenerał-Feldm arszałek , H r .  D ieb itsch -Z d b a l-  
kański,donosi N. P anu, pod 21 marca, o dalszych sw o­
ich rozporządzeniach,tyczących się przeyścia przez 
W is łę .

Rozrządzenia te  czynnie p r z y p r o w a d z ą  się 
do końca. Woyslco nasze, naznaczone do p rz e ­
p raw y ,  pomimo złego stanu dróg, ry c h ło  wyko­
nało zakreślone mu znowu poruszenie k u  W iś le .

Jenera ł-A d  jutant, Baron Rosen, ze swym od­
działem b y ł  zostawiony na daw nem  mieyscu d la  
naglądania Pragi i zasłonienia naszych kom m uni- 
kacyy, Zalecono mu było, nie przedsiębrać do 
pewnego czasu zaczepnych działań, przestaiąc ty l ­
ko na obserwacyynych, a w razie napadu przez 
wyższą siłę, cofnąć się w  przepisanym k ie ru n k u ,  
d la  połączenia się z 2gim Korpusem piechoty , idą ­
cym od granic Cesarstwa.

*) Wiadomości te  czytelnikom wileńskim rozdane były w, 
nadzwyczajnym  dodatku dnia wczorajszego.



Dnia ід, woysko zbuntowanych nagle uka­
zało się w wielkich massaćh , napadło na przed­
nią straż Jen.-Adjutanta Bar. l io s e n a , będącą 
pod dowództwem Jen.-Adjutanta Bar. Geismara  
przy Miłośnie, i zmusiło ią ustąpić ku Dębowel- 
kom, gdzie był rozłożony przedni eszelon 6go 
Korpusu piechoty. Tu wszczęła się bardzo żwa­
wa bitwa, która trwała z górą 4  godziny. Woy­
sko buntowników, korzystaiąo z przewyższaiącey 
siły i otrzymuiąc ciągle nowe posiłki, mocno na­
cierało na nasz oddział,i Jen.- Adjutant Baron Rosen, 
przewiduiąc niepodobieństwo utrzymania się na 
pierwszem stanowisku, cofnął się ku Mińskowi, 
stosownie do rozkazu danego mu na podobny przy- 

adek. W  czasie tego odwrotu zostawiono w 
łocie 4 działś, których dla nader złey drogi u- 

wieżó było niepodobna. Wnocy na 20, Jen. Ad­
iutant Bar. R osen , zaiął mocną pozycyą za Kału­
szynem przy rzeczcó Ł iw icy, gdzie się miały z 
nim połączyć dalsze oddziały iego Korpusu. Dnia 
20, rokoszanie nie przedsiębrali żadnych nowych 
zaczepnych kroków ; przeciwko oddziałowi Jen. 
Bar. Rosena.

Głównodowodzący Działaiącą Armią, otrzy­
mawszy rapport o tein poruszeniu buntowników, 
wstrzymał przeprawę przez W isłę, ażeby zebrać 
pewnieysze wiadomości o zamiarach, i, stosuiąc 
się do nich, albo przeprawie' się niezwłocznie na 
lew y brzeg W isły, albo, w razie nowych napa- 
dów>rokoszan na Korpus Jen.-Adjutanta Bar. R o ­
sena , uderzyć na nich z boku i z tyłu,

Oddział woysk nieprzyjacielskich pod do­
wództwem Umińskiego, po odparciu iego, w dniu
14 marca przez nasze woyska. śpiesznie cofnął się
ku Wiśle. (R* / .)  ^

Sankt-Petersburg dnia 20 kwietnia.
Głównodowodzący Czynną Armiią, Jenerał- 

Feldmarszałek, Hr. D iebitich-Zabałkcuisiii, donosi 
J ego Cesarskie?  M ości, pod d. 16 b. m., iż, prze­
świadczywszy się, że oelnieysze siły rokoszan znay- 
duią się między Liwem, Kałuszynem , Sienicą i 
Mińskiem , przedsięwziął przeciw nim zaczepne 
działania. 12 b. m. głównę siły Armii pociągnęły 
trzema kolumnami pod Kuflów. Pomimo wielką 
bezdróż, sprawioną przez poprzednicze ulewne de­
szcze, kolumny nasze, i 3 b. m. rano połączyły się 
z sobą pod Lipinem, Jedlittem i Wodzinem. Po­
wstańcy, za ukazaniem się woysk naszych, cofnęli 
się we wszystkich kierunkach. i 4  b. m. pierwszy 
Korpus pieszy dognał ich pod Mińskiem, w liczbie 
przeszło i 5 ,ooo ludzi , pod wodzą samego S krzy ­
neckiego. Szczegóły tego spotkania, wyłożone są 
w następnym raporcie Dowódzcy wspomniocego 
Korpusu, Jenerał-Adjutanta H r ..'Pahlen , przesła­
nym Głównodowodzącemu Czynną Armiią, poi d.
15 b. m.

„Stosownie do rozrządzenia na dzień i 4  kwie­
tnia, wystąpiwszy z moim Korpusem, o 5ey znna, 
z obozu pod wsią Kołacze, szedłem przez Kufiów, 
wieś Cegłów, świeżo opuszczoną przez rokossan, ■ 
wieś Mienia, gdzie znaleziono przeszło 5oo icblu- 
dzi, chorych na cholerę, i wieś Wicieiów. Tu do­
szła mię pierwsza wiadomość od Jenerał-Maiora 
M a n d e r s te r r t , dowodzącego przednią strażą, żę 
buntownicy rozłożyli się w boiowym porządki; tia 
pozycyi pod, wsią Barozoniec. Bystre zaczepne 
ruszenie się przedniey straży i  kilka działowych 
wystrzałów, zmusiły tylną ich straż do cofnienia 
się na dogodną pozycyą, przy wsi Targówce, któ­
rą rokoszanie zaymowali znaeznemi siłami i w go­
towości -do boin. Niezwłocznie rozkazałem piecho­
cie przedniey straży, złożoney z  5go i 4go morskich 
półków, wziąwszy się wprawo z drogi ku szosę, 
7 artylleryą 2ey lekkiey roty, іеу  artyl. bryga­
dy i 2ma działami іеу koriney roty Pułkownika 
JPaskiewicza, uderzyć na lewe skrzydło nieprzy- 
iacielskie, zachowuiąc w  odwodzie półki morskie 
3szy i 2gi, oraz iszy i 2gi strzelców konnych; Je- 
nerał-Porucznikowi Skobelew , zaleciłem z dwóma 
półkami 2ey dywizyi, wzmocnionemi 6m strzelców, 
działać wprost na samey drodze i na lewo od niey, 
a 5 ciey dywizyi dałem rozkaz obchodzić prawe

buntowników skrzydło. W takim więc rozkładzie 
zaczęła się walka. Artylleryą nasza, zbliżywszy się 
na kartaczowy wystrzał, rozpoczęła na lewem, 
skrzydle nieprzyiacielskiein silny ogień, którym, 
zmusiła ich hateryą do ucichnienia i przedsięwzię­
cia wstecznych obrótow. Dwa szwadrony Łubień­
skiego półku huzarów rzuciły się do attaku przez 
odstępy 3go i 4 go półków morskich, na liczuiey- 
szą iazdę, wpadły na grząskie mieysce, pod samym 
frontem buntowników i powszechnym napadem 
ich iazdy zostały przełamane. Strzelcy 4go półku 
morskiego, i same ich kolumny zdawały się być 
w niebezpieczeństwie. Rokoszanie natarczywie 
nań się rzucili, lecz mężny ten półk z największą 
spokoynością przyiął attak, każdy żołnierz pozo­
stał ha swoiem miejscu , niewyłączaiąc nawet 
strzelców, którzy nie mieli czasu do zebrania się w  
kolumnę, i odparł buntowników z wielką dla nich 
klęską, sam nie poniósłszy żadney prawie straty. 
Skutkiem tego powodzenia,szosę zostało natychmiast 
zaięte i cała linia, wraz z artylleryą, posuwała się na 
przód; nieprzyiaciel cofnąłsię na pozycyą pod samem 
miastem Mińskiem; lecz wprzód ieszeze, nim się 
na niey uszykował, 3 ci i 4 ly półki1 morskie, pod 
wodzą Jąiierał-maiora M a n d erste rn  i Pułkowni­
ków T im czenko-R uban  i Sa/onow, poszły do sztur­
mu na miasto, przełamały wszystko, cokolwiek 
spotkały, i zmusiły rokoszan, po ироц-czywey waj- 
ce, w zarzecznej miasta części, do opuszczenia 
ieyd do cofnienia się ku wsi Sloiadle, na wielce 
przyiaźną pozycyą. Cała nasza linia w porządku 
postępowała na przód: isza dywizya po szose ina 
prawo od niey; 2ga, pozbawiona walecznego swe­
go Naczelnika, Jenerał-porucznika Skobelew, które­
mu kula działowa oderwała rękę, pod dowództwem 
Jenerał-maiora B u r k o , obchodząc prawe skrzy­
dło buntowników, w silnym, nieustannym ogniu, 
i przełamując one; 3 cia , pod Jenerał-poruezai- 
kiem S z k u r in , ciągle wspierając attaki lewego 
naszego skrzydła. Silny ogień bateryjnych rot; 
2giey i Зсіеу brygad artylleryyskich (pierwsza z. 
nich, pod osobiętem dowództwem walecznego Je­
nerał-maiora B e rre n , który zawsze z najzimniej­
szą krwią ustawiał artylleryą) i nieprzerwany na- 
pór wsponmioney piechoty, przymusiły buntow­
ników , po przeszło-godzinney uporczywej obro­
nie, do opuszczenia tego, bardzo wygodnego sta­
nowiska i do powszechnego odwrotu. Półki hu­
zarskie Łubieński 1 Klasticki z dwiema secinami 
Konno-Czarnómorskiego'Kozaków, do samego wie-  ̂
czora ścigały ich aż pod wieś Dębe-wielkie, gdzie 
nieprzyiaciel znowu stanął na pozycyi/’

„Poczytuię sobie nadto za obowiązek, zwró­
cić uwagę J WPana na waleczność i wytrwałość 
woysk powierzonego mi Korpusu , które, prze­
szedłszy 26 wiorst, nie znaiąc znużenia, szukały 
tylko sposobności potkania się z woyskiem bun­
towników w daleko wyższej liczbie, gdyż prze­
szło i 5 ,ooo tego ostatniego pod .samym naczelnym 
wodzem S krzyn eck im  rozwinięta były przed Miń­
skiem i w Stoiadle, i gdym, pod wieczór, za uka­
zaniem się drugiey kolumny buntowników, około 
wsi Brzozy, na prawem naszej skrzydle, wysłał 
w to mieysce iszą dywizyą i-półk Rewelski pie­
choty, byłem sam naocznym świadkiem, z iakim 
pośpiechem bitni żołnierze rzucili się do broni i  
nagłym marszem stanęli przed buntownikami.” 

„Sprawuiący obowiązki Naczelnika sztabu, 
Jenerał-Maior G ra b b c , był naydzielnieyszym i 
naygorliwszym moim pomocnikiem ; sprawiedli­
wość nakazuie mi o tern zaświadczyć.”

„  Strata nayboleśriieysza poniesiona w tey 
rozprawie, iest ta, iż, iak się iuż wyżey rzekło, 
mężny Jenerął-Porucznik, Skobelew, г przyczyny 
ciężkiej rany, musiał się usunąć od dalszych wa­
lecznych czynów. Nadto raniony kulą karabino­
wą Jenerał-Maior Xżę P che ize , i  poległy Dowódz- 
ca lekkiey 2 roty iszey Artylleryyskiey brygady, 
Podpółkownik B orysow . Z powodu odkomende­
rowania iszey dywizyi piechoty , półku łłew el- 
skiego i trzech półków iszey Huzarskiej, nie mo­
głem ieszeze powziąć dokładnych wiadomości o 
całey stracie naszey w tey bitwie, miarkując
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wszakże z ogólncy rachuby, może ona wynosić do 
jo  oficerów i od 200—З00 żołnierzy; strata zaś 
buntowników w czasie samey walki i w odwro­
cie poniesiona, wielce iest znaczna.”

Spółcześnie otrzymany został raport, o poraż­
ce, zadaney połączonym zgraiom powstańców Wo­
jewództwa Augustowskiego , przez mały oddział 
woyska naszego, zostaiący pod dowództwem Ad­
iutanta J. G. W . Wielkiego Xięcia M ichała,  Pół- 
kownika sinn ienkow , oddział ten, złożony z pół- 
czwartey roty piechoty, dwóch lekkich dział pie­
cze у artylleryi i około 2 5o koni, 10 kwietnia był 
zaskoczony przez rokoszan, liczących do 4 ooo lu­
dzi, w bliskości miasta Marjampola i pomimo tak 
nierówne siły , nietylko odparł ten napad, lecz 
zupełnie zniszczył zgraie buntowników : większa 
część trupem położona na mieyscu , w niewolę 
dostało się 1170 ludzi, w ich lioabie dowodzący 
tym drużynom Maior S z o n , Kapitan S perliń sk i, 
i wielu innych urzędników. Biała liczba grato­
wała się ucieczką, lecz i ci są ścigani, i zapewne 
poymani zostaną. (R .I .)

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 25 kw ietnia .
N ayjaśnibyszy C esarz J egomość raczył 0- 

:rzymać doniesienie o zupełnem oczyszczeniu gu- 
oernii Wołyńskiey, od wpadnienia do niey Pol­
skich buntowników , pod dowództwem D w ern ic ­
kiego.

Po zadaney porażce przez Jenerała-Porlicz­
nika R iid ig era  Korpusowi D w ernickiego  , d. 7 
teraźnieyszego miesiąca kwietnia pod R arom elem , 
Jenerał R iid ig e r , postanowił, dawsZy istotnie po­
trzebne odetchnienie woyskom, iśdź na buntów- 
lików, i uderzywszy na nich, przepędzić do gra- 
łicy austryackiey. Stosownie do tego, Jenerał 
liid ig er  rozporządzi; poruszenie woysk iemu po­
mierzonych. Przeciąwszy buntownikom wszystkie 
siosoby przy wiedzenia do skutku ich zamiaru, u- 
ttalenia się w gubernii Wołyńskicy , dla wznie­
cenia i tam buntu, Jenerał R iid iger  bez oddechu 
ich ścigał i przepędził ku samey granicy G^alicyi. 
D. i 4  kwietnia D w ern ick i zaiął pozycyą w bli­

sk o śc i tey granicy, na wzgórzach pod karczmą Lu- 
lińską. Jenerał R iid iger  wyruszył ze wsi Mo­
skale wki kil wsi Kutisku ula attakowania bun­
towników. Niedogodności drogi, przerzynaney krę­
tem! parowami i wąwozami, które trzeba było 
przechodzić w obliczu buntowników, opóźniły nie­
co poruszenie woysk naszych. Dnia ib o świcie, 
Jenerał R iid iger  poprowadził do attaku: piecho­
ta we dwóch kolumnach poszła na lewe skrzy­
dło i śrzodek pozycyi buntowników; Зсіеу dywizyi 
kuzarskiey z 3  półkami 1 dywizyi dragońskiey 
rozkazano było oskoczyć prawe skrzydło bunto­
wników, i przćciąć cofnienie się ku gubernii Po- 
dolskiey; przechodząca od pozycyi buntowników 
lasem droga, którąby oni mogli cofnąć się ku Ra­
dziwiłłów u , była zaiętą przez część piechoty i 
półk Kargopolski dragonów; buntownicy, zostaiąc 

swoiey pozycyi, okazywali gotowość do rozpo­
częcia bitwy; ale gdy piechota nasza, przeszedł­
szy dwa głębokie parowy, a kawalerya obszedł­
szy lewe skrzydło buntowników, rozpoczęły sta­
nowczy attak, wówczas buntownicy w okamgnie­
nia skryli się za granicę do państw ausfryaćkich, 
natarczywie ścigani przez naszą kawaleryą do 

.. samego rębu granicy. W tem zdarzeniu, oprócz 
tnaczney liczby zabitych , wzięto buntowników 
#0 200 ludzi w niewolą. Sama ucieczka D w er-

Uickiego za granicę ocaliła woysko iego od zupeł- 
Pgo zniszczenia.

Wkrótce potem Jenerał R iid ig e r  otrzymał 
wiadomość , że D w ernicki z całem w nyskie m swo- 
ion, podanem przez nich Zwierzchności Austry- 
irokiey w Galicyi zobowiązaniu s ię , zmuszeni 
byli broń złożyć i umieścić się, z rozporządzenia 
U у Zwierzchności, w kwarantannie. Na skutek te- 
g» uczynione będą do Rządu Austryackiego nale­
żyte kommunikacye, ażeby, na osnowie trwaiących 
traktatów, buntownicy ci byli nam wydani. { R .I .)

O renburg dn ia  5 m arca. 
DowUduieiny s ię , ze Ghan Ghiwy, Allakul,

zebrał dwadzieścia tysięcy Uzheków i K arak a l-  
p a k ó w , z którym i zamierzał nayść persk ie  p ro ­
w in c je .  Usiłowanie podobne w 1829, skończyło 
eię zgubnie dla Chiwian, gdyż z 3ostu tysięcy ludzi, 
którzy wkroczyli do P ersy i,  wróciła  ledwie trze­
cia część i  to w stanie zupełnego wycieńczenia; 
resztę pochłonęła cholera. Napady Chiwów maią 
zawsze na celu nabycie niewolników do robo t 
ro ln iczych i ogrodowych; nie odnoszą praw ie żad­
nego innego łupu, ponieważ chanowie bogaci t r z y -  
maią się w zamkach obronnych, k tórych hordy  
Chiwów nigdy dotąd nie mogły opanować, gdy£ 
im zbywa na ar ty lleryi.  Do tych  zamków c h ro ­
n ią się i bogaci Persowie, przyzwyozaieni inż od- 
dawna do ostrózności od napadów z Ghiwy.(J .d .S .P .)

A  U s  T H r  A.
fT ie d e ń  dnia ig  kw ietnia .

Otrzymano tu dnia i 3 wiadomości z Pre$~  
burga , iakoby wielkie w ynik ły  rozruchy między 
mieszkańcami wsi w Banataclv. magnaci schronili  
się iak  nayśpieszniey do fortec lub do P resb u rg a .

---------------- 0J.d .S .P .)
F  R A W C Y A.

P a ry ż  dn ia  22 kw ietn ia .
JBirza P a ryzka . Pięć od sta, 87 f r .  10; T rz y  

od eta, 69 fr.; Akcye bankowe, i4go f r . ; Pożycz­
k a  królewsko-hiszpańskłł, 64|  fr.

P osiedzenie K rólew skie .
Odroczenie P osiedzenia  I z b .

Obszerna trybuna dziennikarzy była  przygo­
towana dla ciała dyplomatycznego i zupełnie przez 
nie aaięta. T ron  był wzniesiony na mieyscu t r y ­
buny mówców, а  mieysca będące niżey tego pod­
wyższenia by ły  zostawione dla PP. ministrów, m ar­
szałków F ran cy i  i wielkich dygnitarzy kreiu.

O godzinie pierwSzey, w ystrzał z działa u in ­
walidów obwieścił wyruszenie orszaku, a w k ilka  
m inu t potem nowy wystrzał a r ty l le ry i  pow ita ł  
przybycie iego do pałacu izby.

K ró l  iechał konno, mażąc obok siebie po pra^ 
wey ręce X ięcia  Orleańskiego , w ubiorze półkow - 
ńika huzarów, z lewey zaś s trony X ięcia  N em o u rs, 
w m undurze pułkownika ułanów. Otaczali go т а г і  
eaałkowi» O ćrord, Soult i  l iczny cztab główny.

Za przybyciem, K ró l ,p rzy ię ty  i  wprow adzony 
przez prezydenta izby, zaiął mieysce z obudwóma 
synami na przygotowanym tronie ; głośne pow stały  
oklaski i  powtarzane okrzyki: niech zy ie  król, niech: 
i y ie  królowa , i gdy przywrócono milczenie, K ró l  
zaczął mowę, w k tó r e y , wspomniawszy przysięgę 
dnia 9 sierpnia i 85o roku, i oświadczywszy, iż sta­
łem iego iest postanowieniem,pozostać iey w iernym i 
w następnych odezwał się słowach :

„ Lubię przypominać W P an o m  uroczyste 
słowa, wyrzeczone dnia 9 sierpnia: są bowiem one 
niezmiennem prawidłem  w moiem postępowaniu, 
a razem okazuią zasady, podług k tórych żądam, a- 
b j m  był sądzony przez F rancyą  i przez, potomność.

„Posiedzenie W P an ó w  zostało otw arte  wśród! 
w ie lk ich  niebezpieczeństw. Straszliwe pasowanie 
się, w  któróm naród bronił  swoich p raw  i swo­
bód, zniszczyło usiłowania władzy; trzeba było le ­
szcze zapewnić utrzymanie potęgi i sił publicznych. 
F ran cy a  w okamgnieniu zabespieczyła się gw ardyą 
narodową, utworzoną dobrowolnie przez gorliwość 
patryotyczną wszystkich obywateli i urządzoną ze 
upoważnieniem rządu. Gwardya paryzka nigdy 
nie była tak p iękną i tak  l iczn ą , to zaś godne u -  
w ieibienia zaprowadzenie dostarczyło nam od ra ­
zu środków do przytłumienia bezrządu w ew nątrz 
kra in  i do odparcia wezelkiey napaści zewnętrzney, 
na k tó rą  nasza niepodległość narodowa mogłaby 
być w ystaw ioną , iF r a n a y a  może dżiś spokoynie 
nad nią się zastanawiać.

„ W  tymże czasie, co gwardya narodow a, i  
nasza dzielne <voysko liniowe wzmocnione zostało. 
Nigdy zaciąg młodych naszych żołnierzy nie odbył 
się tak p rędko i 1 taką łatwością; takim  zaś tch n ą  
zapałem, że zaledwo zaciągnęli się pod chorągwie, 
k tó ry ch  sławne kolory tyle przypominają drogich 
dla nas oyczyzoy p am ią tek , iuż ich nie można od­
różnić od naszych weteranów; i nigdy woysko f r a m
ęuzkie nie było pięknieysze, lepiey wyćwiczone}

\ ч



] moce to г іес  z pew nością ożywione lepszym du- czony tak licznym orszakiem: dwa rzędy , i eden 
chem, iak iest dzisiay. utworzony z r ó ż n i l i  batalionów gwardyi narodo-orzony Z rczn>: gwardyi

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  22 kw ietn ia .

W  skutek odrzucenia przez izbę niższą bilu 
o re fo rm ie , parlament został odroczony do 10 ma* 
ie. Oto iest m ow a, którą miał K ró l  z tego po-

nia nie
rzeczonych kartą .  W iększa ich częsc ........  - _  - , - , - t
przy  wiedzioną do skutku  przez prawa, na które gło- Mości, woźny izby; w paradnym ubiorze, zawołał 
sowaliście , i którym nadałem moc obowiązującą mochym głosem \ K ról!, uakomec wszystkojprzy- 
przezzatwierdzenie.MościPanowielstarannierozwa- brało powagę posiedzenia królewskiego. (J .d .o .L ■} 
ia łem  bieg waszych w ałnych  zatrudnień, k tó rych  
zgromadzenie poświadcza o świetle, gorliwości, od­
wadze, odznaczaiącey w historyi epokę, w k tórych  
zostały spełnione. F rancya  nie zapomni waszego 
poświęcenia się*dla oyczyzny w chwili niebezpie­
czeństwa; a ia zachowam zawsze w pamięci wspar­
cie, iakie znalazłem w zgromadzeniu W P anów , gdy wodu. 
potrzeby k ra iu  zmusiły mię do iego zażądania. Milordowie 1 Mości Panowie!
v  „M am nadzielę, źe przyszłe posiedzenie do- „P rzybyłem  do W P P .  dla odroczenia terazniey- 
kończy waszego dzieła i uzupełni ie, « *«cbow«- ea&go parlam entu  , maiąc zamiar ogłosić nalyd; 
iąo zawsze cechę tego wiMkiego wypadku lipco- miast iego rozwiązanie.”
wego, k tóry  zapewnia na przyszłość przez p raw n e  ,, Użyłem tego śrzodka, aby się zapewnić
srzodki, wszystkie ulepszenia, iakich  feray ma pra- drogą naybardziey konstytucyyoą i  urzędową, u 
wo oczekiwać, i k tóry  odłącza na zawsze prze- zdaniu mego ludu, względem odm iin  w reprezen- 
znaczenia Francyi od dynastyi, wyłączoney przez ta c y i ,  k tó rych  okoliczności zdaią się wymagać i 
wole narodu. , k tó re ,  oparte  na zasadach iaw nych konstytucji

• Po wstrząs'nieniu, któremu uległo ciało spo- dążyłyby do ptrzymania p raw  i prerogatyw  koro- 
łe cz n e , trudno  było nie doświadczyć iakiey no- ny i do zabezpieczenia swobod narodu.” 
w ey  zmiany : przebyliśmy ią z trudnością pod- Mości JPenowie ^zby Niźszey!
czas waszego posiedzenia,; lecz dzięki stałym usi- „Dziękuię W P P .  za sposób, w iakiście opatrzy- 
iowaniom, łożonym dla postępowania za moiemi, li u trzym acie honoru  i godności korony, a szcze- 
dzieki przywiązaniu Indu , iego patryotyzmowi, gólne składam dzięki za postanowienia, któremi 
i niezmordowaney gorliwości gw ardyi narodnwey s'cie zonie moiey zapewnili Sposoby utrzymani! 
i  woyska liniowego, przebyliśmy ią szczęśliwie, a odpowiedney dostoieństwu świetności. Równif 
ieśli ubolewaliśmy nad smotnemi nieporządkami, dziękuię wem za summy, wyznaczone na potrze 
p riynaym niey  zgoda кгаіц pochwalała zamiary by rządu. M iło m i było widzieć, i&keście si 
władzy. Pokoy wewnętrzny królestwa, powoli się starali o zaprowadzenie ścisłey oszczędności wu 
ustalił a siła rządu stopniowo urosła, tak, źe w ła- wszystkich gałęziach służby pub liezney , i u f tn ,  
dza praw  odzyskała ewoie panowanie i spokoy- ie  ten ważny przedmiot będzie iednym z pierw- 
d o ś ć  publiczna się utrwaliła. Rząd móy stale hę- szych , maiących ząiąć uwagę nowego parlamet 
dzie postępował tymże k rok iem , k tó ry  W P an o -  tu, k tórego niezwłoczne^ zwołanie nakażę.” 
w ie  tak godnie wspieraliście M ilordowie i Mości Panowie!

„Z przyiemnością donoszę wam , źe stosun*„M inis trow ie  moi okazali W  Panom stan na
szych stosunków dyplomatycznych, i wiecie oko- p rzy ia ine  między mną a mocarstwami z a g ra n ia  
lictności k tóre  mię skłoniły dc, przedsięwzięcia nemi daią naylepsze nadtieie  dalszego trwania po- 
nadzwyczaynego uzbroieuia. Równie ze mną u- kotu, którego utrzymacie by ło  zawsze celem 
znaliście tego potrzebę ; ; rów nie j  podzielacie ze g łych .m oich  starań.”  # 
mną szczere życzenie, aby rychło  ono u :tało. Za- M ilordowie 1 Mości Finowie!
pewnienia, iakie odbieram zewsząd o spokoynych „Z am iar móy zapytania zdań moich podća

С Т О  J M  o  i )  V  u  І Ш и . Ч / J O ^ U U ,  V ,  U ,  W w  -------------J  ~ -------------------  o  -------D   -7  J  O

h v  lecz tym czasem , kiedy rozpoczęte uk łady  na- t rw ałey  i gorliwey pomocy waszey do ich  pomne-
by ły  obszerności, potrsebney do uczynienia tego żenią. (T .  B . ) ___________
zmnieyszenia podobnem , stan F ran c y i  powinien 
być mocny, musimy pozostać przy śrzodkach, ia­
k ie  obraliśmy dla skłonienia do szanowania go, 
gdyż pokoy iest tylko pewnym przy  honorze.

Spbawy N iderlandzkie.
JBruxella dn ia  25 m arca .

W yszło  tu  pisemko pod ty tu łem  : asta tn it 
^Ża naszą pomocą* i p r z e z ‘w pływ  w ielk ich  słowa o rew olucyi belgickiey, którego autor usifa-

m ó w i ł e m  g l U B U W I  1 U U  U .  J  t  ---------- .  X C F  n  7 !  ,

w ał mi koronę dla drugiego mego syna, uczyni- re  o trzym eh uwolnienie ze służby. F . Broucke- 
ł e m to  dlatego, że interessa F rancyi,  oraz interes- re  zgodził się przyiąć urząd m inistra  s k a rb u ;  P. 
sasamegoż Belgium, kazały mi tak  postąpić. Lecz Saurage  ma być m inistrem spraw wewnętrznych; 
naród ten ma szczególne prawo do naszey troskli- P. P a w e ł D e va u x  m inistrem spraw zagraniczny©*; 
wosci i wiele nam na tern zależv, aby on był szczę- P . B a rth e lem y  r^inistrem sprawiedliwości i ma- 
eliwym i wolnym. , ryna rk i;  a P, vań  H a n n  de S teen h u yze  ministrem

J Jeśliby, podczas nieistnienia izb, nieprzewh^ woyny. P ow iadają ,  źe P .  G endebien  zrzekł się 
dziane okoliczności w ym agały wezwać waszey także urzędu pierwszego prezydenta naywyższe 
gorliwości patryotyczney, uczynię to z zupełnem go sądu w В ги х еШ , i ma zamiar zaiąć się da w. 
zaufaniem. Z«wsze przywiązany do mego kra iu , nieyszem swem powołaniem, to iest być adwokatem 
Sadney nie będę żałował ofiary dla utrzymania, —. Utrzymuią, źe został zwołany kongres, tik
lub  dla obrony iego h o n o ru ; ,lecz mogę się spo- wysłuchania otrzymanego! nowego proto&uhl 
dziewać, że nasz stan pokoiu ustali, się i  źe za- dla wzięcia pod rozwagę stanu skarbu, 
miast potrzebowania nowych zasiłków , uyrzymy 7 -  E m a  11 kw ietn ia . —
k redy t,  przemysł i handel, przywracaiące w k ió t-  Podług  wiadomości z G andaw y  pod dnien
ce pomyślność, k tórą  kray  chce odzyskać z wol- 5 t .  m. spokoyność tam została przywróconą, ii- 

- * 0 * 1 ,ł L— — dnakże dnia 6 dom ieden ieszcze zrabowano.
— Podpułkow nik E deline  został aresztowi- 

ny na drodze do F ran cy i  za E ngh ienem  i przj- 
Posiedzenie królewskie przedstawiało dzisia prowadzony do В ги х е ііі ',  lepiey się udała uci»- 

w idok niezwyczayny, od czasu, iak wypadki lip- czka innym oficerom ułańskim, stoiącym na za* 
cowe nadw ątliły  zwyczaie etykiety. P ierwszy raz łodze w M echlin ie .
od swego wstąpienia na tron, Król wyiechał oto- —  Fodiug prywatnych wiadomości z Lu-

DODATEK

n o śc ią , oraz, źe nie może być wolność bez po­
mocy władzy silney , wspaniałey i  zawsze naro- 
dowey.”
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5g.
W iln o  dn ia  i 5 M a ja  v. s. i 85.' roku.

żcem burgu, są tam zupełnie niekontenci z rządu ~  Statek pocztowy, p rzyby ły  dnia 4 z wa-
belgickiego. K ilkunastu  urzędników odeń mia- rów ni antwerpskiey do B erg-op-Z oom ę  w ylrzy- 
cowanych wyiechało z A rio n  dla ofiarowania zno* mał ogień karabinowy Belgów płynąc przed Cal- 
w u  swoich usług K ró low i W ielkiem u X ięciu . P. loo, szczęściem nik t z ekwipażu nie b y ł  dosięgnio- 
J F a tlc t , komissarz rządu belgickiego , zwołał do ny. Komendant miasta A n tw erp ii,  ieńerał B ea u -  
A rlo n  na dzień 5 t. m. adwokatów , notaryuszów lieu  oświadczył jenerałowi C hasse , i e  gdyby b y ł  
i  woźnych lu x e m b u rsk ic h , dla wykonania przy- zmuszonym koniecznie u tyć  arm at do przyw rócę- 
eięgi; lecz Stanęło ty lko  trzech notaryusźow i kil- nia spokoyności w mieście, żaden k ro k  nieprzy- 
k u  woźnych. Przeciwnie G azeta  Luxernburska  iacielski nie dotknąłby, ani warowni ,z ani okrę- 
twierdzr, że kolumny iey nie w ystarczyłyby na to w hollehderskich. 
ogłoszenie nazwisk wszystkich urzędników publi- — D n ia  i 4 —
czoych, którzy odpowiedzieli na wezwanie W ie l-  — W szystkie okręty woienne, będące w*
kiego Xięcia. Taż gazeta, z powodu słów Regen- F lessyndze, otrzymały rozkaż wyyść pod żagle dó 
ta  ^grożących  wypowiedzeniem woyny K ró low i A n tw erp ii.
N iie rb n d z k ie m u , ieśliby nie zrzekł się L u -  —- J. W .  Landgraff łfessen -H o m b u rsk i, wó-

em barga  , L im b u rg a , i lewego brzegu Skaldy•, ienny gubernator fortecy luxemburskiey, p rzyby ł  
powiada miedzy innemi, xl!a ókazania śmieszności tu dnia 8 t. m.
ty c h  pręt ansy v, iż K ró l  Niderlandzki nie ma pra- Donoszą z twierdzy B u rch t nad Skaldą ,
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będiie  swych pretensyi na północy przeciwko K ró -  dniem i nocą. Z naszey S trony , okrę ty  liniowe 
łowi Niderlandzkiemu, a na południu przeciwko Z eeu iv , K o rtenaar  i  W  aterloo, od 84 do 90 a r -  
Związkowi Niemieckiemu, mat, uzbraiaią się nayśpieszniey. {J.dS.P .)

—- Dnia 8 wydał Regent postanowienie wzglę- __________
dem utworzenia w każdey prowincyi batalionu o-
ćholnikó w , wyjąwszy L u xem b u rg  ; bataliony te W  іь О о н  T.
‘składać się będą ic czterech kompaniy, każda mieć „ Moderja dnia 25 m arca.
będzie i 4o ludzi i  4 oficerów 3 poźniey rząd za- Xiąże w ydał postanowienie, przez k tóre, wSzy> 
mierza sformować takiż batalion i w L u x e m b u r-  Stkie prawa, które trw a ły  dawniey przed r.  1796 
igu. Bataliony te, co do żołdu, będą uważane za- względem żydów , aą przywrócone, i wszystkie ul* 
rów no z woyskiora liniowem. Po zawarciu poko* gi, k tóre  były im udzielone potem, uchylone: za to, 
bu, ochotnicy ci zostaną rozpuszczeni przez posła- że okazali się być niegodnymi opieki rządu w cza- 
bowien-e rządu, które im i 5 dniami wprzódy bę- sie ostatniey rewolucyi. Każda gmina żydowska 
dzie ogłoszone. p łacić  będzie do skarbu 20,000 franków  corocznie*

__ J)n ia  i 5   iak było dawniey. Nie będzie wolno żydom wycho*
K om itet Związku Belgickiego w ydał do Bel- dzic z części miasta G hetlo  , bez odzienia lub ze- 

gów odezwę, w którey wzywa ich  do broni dla wnętrznego zn a k u , po k tórych można będzie ich  
obrony L u xem b u rg a . poznawać, i k tóre poźniey zostaną przepisane. D la

— Przez postanowienie z dnia 12 , Regent ulżenia ciężarów wiernym poddanym, żydzi z p ro ­
za! ecit utworzenie dwóch batalionów w prow in- wincyi M odeny i B eggio  obowiązani są opłacać 
'cyi luxembursfciey, k tó re  nazywać się będą wol- do skarbu na rok 600,000 fr.; wszystkie ich  wła- 
ne ir i  strzelcami. sności , leżące za obrębem części miasta G hetto9

— Na wniesienie m in is tra  sp raw  zagranicz- słuźvć będą za hyipotekę wniesienia tey summy,
pych , i stosownie do życzenia, okazanego przez sa- _ -1— Podług wiadomości t  K o r fu  pcd dniem 2 
mego hrabiego Aersoboty  Rząd rozkazał temu mi* kwietnia, statek parowy ionski S ir F . A dam ,, k ló ry y 
bistrowi opuścić Anglią dnia 17 t. m. ieśliby do opuścił A nkonę  dnia 5o marca , zawinął tu zrana; 
tego с^азй nie by ł urzędowie przyjęty przez dw ór na nim znaydowało się 17 oficerów, naczelników 
londyński. Ł powstania, a między innymi ienerał G rabiński. M ó-

— Jenerał  B eliia rd  wyiechał wnocy dnia wiono, że ci zbiegowie maią zamiar przy naypier- 
■8 do i Jaryz,a , dla przyśpieszenia rozwiązania kwb- wszey zręczności wypłynąć do ł  rancyi-
styy, które się ieszcze toczą w F a r y iu t względem ~  Komissya woienna, ustanowiona w M o d ę*
naszych ioteressów. me, skazała na szubienicę, dnia 28 marca, trzy  oso-
4 — Piszą z G andaw y , że stan zdrowia P. V o -  by, które należały do powstania i pozostały w M o -
ortfn a n , k tóry  odebrał trzynaście ran  bagnetem, denie ; lecz X ią łe  przez re sk ry p t  г dnia 29 ułaska- 
a sześć cięć od pałasza, znacznie się po lepszy ł , i w ił  ie, zmieniając karę  śmierci na dwunastoletnie
&e można mieć nadzielę zupełnego, chociaż poWól- galery. (J .d .b .P .) _____ _____
nego wyleczenia. ( J .d .S .P . )

a J _________ ;  T u a  o Y a .
H a g a  d. 11 kw ietnia. K onstantynopol dn ia  5 m arca.

Na posiedzeniu swem dnia 9, druga izba Sta- Skończył się iuz miesiąc Ramazanu* przez tea  
iłów Jeneraloych , przyięła po żwawych rozpra- cźis postu, k tó ry  iest także czasem święta и й іи -  
w ach  proiekt do prawa, zaciągnięcia dobrowol- zułmanów, Sułtan praw ie  codzien bywał w K o n -  
iney pożyczki, milionów złotych na hty procent. stan tynopoluy i to miasto, tak  ^zazwyczaj smutne

— Przez postanowienie królewskie, ogłoszono i iednostayne, stawiło nader ożywiony 1 zupełnie
dnia 2 prawo o wybraniu z góry podatku osobistego: n ow y  widok.^  ̂ _ . . .
prfcWo to zostało przyjęte przez pierwszą izbę. Od niejakiego iu l  czasu zaymuią się upię-

— Ptzez postanowienie z dnia 5 t. m. K ró l  b rżeniem tuieyszey stolicy. Wszystkie sklepy,otacza-
Wyżnaczył komissyą, z pięciu członków złożoną, iące plac przed starym seraiem, i meczet Sułtana 
dla obmyślenia śrzodka ku uwiecznianiu czynów po- B a ja ze ta , oraz sklepy na przy leg łych  ulicach, zo- 
święceaia się dla oyczyzny. stały przebudowane podług nowego iednostayne*.

— Nasza siła morska, dosyć iu l  znaczna, nie go p la n u ,  i ozdobione pięknem! facyatami. 1 »
przestaje się powiększać: będziemy mieli w krótce część miasta, k tóra  tym sposobem przybra ła  postać 
8 okrętów liniowych, 3 i  fregat, 5 i  korw et i b r y -  eui-ppeysbą, by ła podczas R am azann , pun em 
gów  i t. d. zbi4rąnia«łię znaczney części ludności stolicy. W i ,

— Belgowie znowu byli spotkani w okoli- dziano pospolicie wśród tłumu wielkiego w łedtcę ,
cachr M a e s try c h tu  przez podjazdy , które ienerał siedzącego w iakim sklepie i maiąoego ty o p rzy  
D ibbets wysłał do tey twierdzy dnia 01 marca; u- sobie^ągraskiera i M ustałę-Eflendi. W ieczorem  
Sypali także bateryą  na połowie drogi między udaw ał się naprzemisn ns i f ta r  (obiad ladany wie- 
M a e s try c h tc m  i  T ongres. ozorem w czasie Ramazanu) do seraskiera lub  aa



kaim akans baszy, poczeip przechadzał się znowu 
po ulicach stolicy, które oświecone były na spo­
sób europejsk i.  (J. d. S. P ) .

K onstantynopol dnia  / 7  m arca.
Nowo rozporządzenia, prawie codziennie w y­

dawane przez P o r t ę , dowodzą‘gorliwości, z iaką 
Sułtan trw a  przy swoim planie cywilizacji, któ­
ry  przedsięwziął przyprowadzić do skutku. M ó­
w ią  o założeniu uniwersytetu w K onstantynopo­
lu. W iadomo, że Sułtan prosił hrabiego GuiUerni- 
not o podanie mu planu do tego instytutu— P rzy ­
gotowane są nowe m undury ca święta B o yra m u )  
ubiór gwardyi sułtańskiey odznaczać eię będzie 
wytwornością i europejskim  kroien,. W ydany 
przez Sułtana firman , zabrania używania sio­
deł tureckich; maią one odtąd być robione na wzór 

, francuskich . , {J.d Ś.P.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Podrób do Potozy. — Dokończenie: Góra, da­

leko  niższa od wielkiej piramidy, którą Indyanie 
nazywają D zieckiem  P otozy , położona iest w b li­
skości miasta; kamienie ie-у maią w sobie rudę; 
k tóra  lednak nie test tak bogatą.

v W ykopano więt-ey 5;ooo, bocas m inas czy­
li szyb? nzr w ie lk ie j  p iram idce . Nie Idzi* z* lew, 
iżby ona tyle £awier*ła min, gdyż k*źda z nich 
ma częstokroć dwie i trzy czeluści. Co się tycze 
stanu min, nic nie mole dać dobrego o nich wy­
obrażenia; od czasu ich odkrycia sż do dziś dnia 
kopanó ie niedbale i bez żądnego porządku. Po­
trzeba było czołgać eię rakiem , chcąc weyść do 
w iększej części tych , które zwiedzałem. Na ja­
kąż stratę czasu nie oaraaUią eię w wydobywaniu 
złota z tych min do fartuchów skórzanych, idąc 
w  tern za przykładem Indyan , którzy od da w na 
tak  postępują.

Pod ług  szczegółowego rachunku , iski i \  
T em p ie  podaie ze sposobu, którego trzytnsią się 
w wydobywania kruszcu z metellow, można po­
wziąć w yobrażenie, iak takow a op erac ja  może 
bydź ulepszoną.

Było przed rewolucyą, czterdzieści ingenios 
Czyli laboratoryow w czynności, które w yd# wa­
ły ,  podług śTzedniego rachunku» 8,000 grzywien 
czystego srebra na tydzień. Użytek г kopalni, od­
tąd wiele poniósł straty. Piętnaście ingenios le­
szcze czynnych, nie wydaią więcej, iak i ,5oo grzy­
wien srebra na tydzień ,  blisko i a 5,ooo liw row  
(3,125,000 fr.) w ciągu roku.

Bardzo ciekąwy rękopism, który nasz podró­
żny znalazł w jPotozie, dostarczył mu tsbl cę ra ­
chunkow ą opłaty, przeznaczanej na kopalnie Po- 
to z y t na aocłiod króla od i £>64 do i64 i roku. 0 - 
kazuie się z oiey, że w tey epoce używano 15,000 
ludyan  do pracy w kopalniach , oraz 16,000 la­
mów i tyleż osłow, do przewożenia wydobytego 
kruszcu. W tenczas  , kiedy sekretarz próbował 
diągnąć użytek, z iedney czy dwóch szyb, za po­
mocą kilku rzemieślników indyyskicb, którym da­
w a ł dwa szylingi (2 franki i 5o centymów) na 
dzień. P. Bar<n T z e ttr i tz  , czynił poszukiwania 
w kopalniach P a n o , rta południe jeziora T itica -  
ca. Sławne to ieziora ma 80 mil obwodu, i wznie­
sione iest na 12,761 stop nad powierzchnię mo­
rza. Utrzyrouią , że w czasie zswoiowaoia przez 
Hiszpanów, Peruwianie wrzucili tam niezmierną 
ilość złota i srebra: Cusco i L a  P a t , k tóre są w 
b liskośc i, by ły  w istocie stolicą potęgi i  bogac­
tw a  Inkśsaów.

P . T em pie , k tóry  wówczas b y ł  w L a  P a t ie , 
p o w iad a , iż o milę od tego miasta, w  siedemna­
stym wieku znaleziono sztabę złota: wice król 
k u p i ł  ią za 11,269 piaetrow (56 345 fr.) i posłał 
do madryckiego gabinetu bistoryi natura lnej,  gdzie 
można ią ktidzieć i teraz. Przypuszczają, że ta 
b ry ła  od piorunu została oderwaną te  szczytu gó­
ry  F lim a n i, która zawiera, bardzo bogate kopal­
n ie  ; zoayduią wiele rodzimego złota w ieziorze 
T iticaca  , k tóre  iest iego łożyskiem. Ułowienie 
n iek tó rych  przedmiotów złotych w ysok iej  w ar­
tości, wspierając się na starożytnem podaniu, o któ- 
rem  mówiliśmy wyżey, zrodziło w kompanii myśl

osuszenia ieziora,i zapewne,łe koszta potrzebne na to 
prtedsięwzięcie,oieprzóniosą um iarkow anej summy.

Nieszczęśliwy balcedoi k tóry  został oskar­
żony o zefradę' i ukarany, posiadał kopalnię nad 
L a y c ą y c o ta , która przynosiła n a ł o k  półtora mi­
liona szterlingow (67,000,000 fr.).

Don B odriguez  posiadał w okolicach O ruro9 
kopalnią srebra, tak obfitą, że wszystkie sprzęty 
domowe, nawet najpospo litsze , ramy u obrazów 
i zwierciadeł, były srebrne : miał on stoły lane 
z czystego tego k ru s z c u , i dwa koryta do po­
jenia srebrne , gdzie bydło iego gasiło swe p ra ­
gnienie. Trzy lub cztery domy w Oruro  posia­
dały podoboeż bogactwa przed rewolucyą. K o­
palnie te zostały opuszczone i są dziś zal»ne wo­
dą. P .  T em pie  mniema, ze można byłoby przy­
wrócić ie, do s t a n u , w któryroby przynosiły u- 
żytku na 20,000 liwrow (5oo,ooo fr.). Koszta P. 
T em p ie , w przeciągu ośmiu miesięcy, które prze­
pędził w Potozie.j nie przenoszą w ięcej nad 5,081 
liw row  (76,726 IV.).' Przedsięwziął on iednak wy­
dobywanie trzech k o p a ln i , i znaczne wyłożył 
pieniądze na drzewo do budowy, zboże i  inne ar­
tykuły  żywności.

Podług x iąg  dy rek to ra  banku narodowego P o­
tozy , w у do by to poprzedzającego roku  г ko­
palni P a n o , P o rtu g a le tte  i C h a ya n ta  , 177,127 
grzywien czystego s iebra  (platapirta). K ap ita ł  
umieiętnie wyłożony, na ciągnienie użytku z tych 
kopalni, wkrótceby we czwórnasób wynagrodził ie­
go w.rrtość.

Indyanie peruwiańscy są silni, zręczni, i w y. 
trzymuią яау przykrzeyize trudy ; odbywają pie­
chotą na у dłuższe podróże z zadziwiającą prędko­
ścią. W ielk ie  upodobanie maią oni w muzyce, 
ale ich narzędzia muzyczne są nie liczne; melan- 
chobczoy głos, którym śpiewaią ya ra o is  ) gatu­
nek romansów żałosnych, zgadza się zupełnie 1 nie- 
śmisłem ich epóyrzeniem, ze smutną i pochyloną 
ich postawą. Tańce peruwiańskie noszą tęż samą 
cechę melancholii. Ludzie ci są przyjemni i przy­
wiązują się do tych , którzy się z nimi dobrze 
obchodzą.”  Kiedym  podróżował sam jeden bez­
bronny, powiada P. T em p ie> lud ten ubogi przyy- 
m ował mię z najtk liw szą serdecznością , i dale­
ko byłem pew niejszy w ich o twartych ch a tach ,  a 
niżeli gdziekolw iek obwarowany kratami i ryglami.”

Gościnność duchowieństwa jest tak powsze­
chnie znaną, że skoro przybędzie iaki cudzozie­
miec do wsi , każe siebie natychmiast prowadzić 
do plebana, gdzie, pomimo głębokiey nędzy , któ- 
rey  obraz przedstawia iego mieszkanie, znajduje 
w niem bardzo dóbr9 przyięcie : nie widać tam 
ani jednego sprzętu; ale zostaniesz dobrze przyjętym 
i na lichem naczyniu.

jStronność P. T em pie  dla Am eryki południo­
wcy jest widoczną: zachęca on wszystkiemi siła­
mi do w yjścia  z  k r a iu ; zachęca nadewszystko 
Irlandczyków do osiadania w prow in ey e th  
(Jardowy, S u ity  i T a r y i , k tórych piękhość i ży­
zność przechodzi wszelką wiarę. Nie przestaje on 
iednakże mniemać, że spokoyność publiczna zosta­
nie zamięszaną przez poruszenia rewclucyyne; i 
przewiduje z rozjątrzenia stron , ze pokolenie 
musi leszcze przeminąć, nim wychodźcy cieszyć 
eię będą pokotem i zg o d ą , które są nieodbicie 
potrzebnemi w  nowych zaprowadzeniach. Sam P. 
T em pie  powiada,, że w czasie iego pobytu w prow in­
c jach ,  k tórych tak wynosi korzyści, zostawały one 
w stanie najokropnie jszego  bezrządu. (J .d .S .P .)

А .  Л .

7V  ł  o c  z  ę  g  i.
1 Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu 

n in ie jszem  ogłasza się, iż w 1 8 3 1 ro k u  posta­
nowieniem Zwierzchności oddani włóczęgi do 
m iasta Sewastopola do ig iego Wojennoroboczego 
Aresztantskiego B a ta lio n u , powiadający się r o ­
dakami, a mianowicie: 1. Iw a n  Paw łów  Dobro-  
wolski ( inacze j  K uźniec) la t  29 , żonaty, czytać 
i pisać n ie u m ie , z  w łośc ian  C hersońskiey  gu-

1 '
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b e rn i i  O lwiopolskiego powiatu z obywatelskie у 
wsi Bułacenka, przymiotów następnych: wzro­
stu 2 arsz. 5 i  w ier .,  włosów na głowie czar­
n y ch ,  wąsow i b rw i śwHatłorusych, brodę goli, 
nosa i gęby zwycZaynych, oczu żółto-karych.—
2. Л е х іе у  P ie tro w  K uczeriaw y  (inaczey D em i- 
dow ) la t 2 5, n ieżonaty , czytać i pisać nieumie, 
K ijow skiey  gubernii  , Z wienigrodzkiego powia­
tu  wsi Topił ki , obywatela P ó łkow nika  Zywa- 
nowa, zkąd  u c ie k ł  i p rzypisał się w Odesskim 
pow iec ie  we włośuiaństwo do obywatela Bogun- 
skiego, wzrostu 2 arsz. 5 j  wiersz. , włos o w na 
g ło w ie ,  b rw iach  i w isach św ia tło rusych , brodę 
goli , oczu ż.ółto-karych , nosa i gęby zwyczay­
n y c h ,  tw arzy czystey—  3 . Iw a n  D ary iew  Isa* 
czenho (inaczey C zołpan) la t .  3 4 , żo n a ty ,  nieu- 
m ieiący czytać ni pisać , z włościan Ghersoń- 
sk iey  gubernii, Olwiopolskiego powiatu, wsi A- 
micho-wey Podpułkow nika Akacatowa > wzrostu 
2 arsz. 6 w i e r . , włosow na głowie ciemno-ru* 
sych, na brodzie, brw iach  i w isach ry ży ch ,  o- 
czu szarych , nosa i gęby zw yczaynych—  4 . 
Stepan  Ta nasię w Jnlonieriko  lat 3 5 , żonaty, czy­
tać i pisać nie u m ie , K ijowskiey gubernii Ta- 
rasczańs^ iego powiatu , miasteczka Tatow y, z 
włościan Hrabi Ostrowskiego, wzrostu 2 arszy­
ny  4 ‘ w ier.,  włosow na głowie ciemno-rusych, 
a na w isach ,  b rw iach  i brodzie światło-rusych, 
nosa i gęby zwyczaynych, zębów zepsutych od 
choroby  ,, ija p raw ey  rę c e  palec wskazujący 
k rzy w y  , i na nodze nad kolanem szram — 5 . 
D ym ilry  K iry ło w  K uylczenko  lat 26 , nieżonaty, 
czytać i pisać n ieum ie ,  K ijow skiey  gubernii 
Gzerkaskiego powiatu , wsi W i r  li  w k i , z wło­
ścian obywatela T e r  newskiego, wzrostu 2 arsz. 
5 w ier.,  włosow na głowie ciemno-rusych, oczu 
nieb iesk ich  , tw arzy  czystey , nosa miernego , 
b rw i i wasow św ia t ło -ru sy c h —  6. Tanasiу 1-
hnatow Tkaczow  la t  26, nieżonaty, czytać i p i ­
sać nie umie , z w łościan Podolsk iey  gubern ii  
Haysińskiego powiatu , wsi P o b irk i  , obywatela 
Jarosław a P o tock iego , wzrostu 2 arsz. 5 w ier. 
tw arzy  nieco ospowatey, białawey, oczu szarych, 
włosow na głow ie i  brwiach c iem no-rusych, na 
m ałym  palcu lew ey rę k i  od rozcięcia  sierzpem
zn ak__ 7. Flor  Saweljew T yrk in y la t  24» T u l-
sk ie y  gubern ii ,  miasta W ie n ie w a ,  włościanin 
obywatela X ięc ia  U rysow a, wzrostu 2 ar. 3 w ie r . ,  
włosow n ag ło w ie  c iem no-rusych , b rw i światło- 
ru sy ch ,  oczu karych,. twarzy czystey, nieco po- 
ciągławey, w gębie igo przedniego zęba b raku ie— 
8my K onstan tyn• Nikołaiew L u lk in  la t  25 W i -  
tebskiey gubern ii  , IJorodec.kiego powiatu , wsi 
m ałey  Budrticу z włościan obywatela Marsźło- 
wicza , wzrostu 2 arszyna 5 wierszkow włosow 
na głow ie i b rw iach  rusycb , brodzie i w i ­
sach światło-rusych , o czai k a ry ch  , twarzy 0- 
k rą g łe y ,  cz y s te y ,  nósa i gęby zw y czay n y ch .— 
gty  M ichayło  Siemienow B u rm a tjew  lat 2 1 W i -  
le ń s k ie y  gubernii Rossieńskiegó powiatu wsi 
M ied w ie r i  , z włościan Grafa R onik ie ra ,  w zro­
stu 2 arsz. 5 |  ѵѵіег., twarzy nieeoospowatey, w ło ­
sow ua głowie i b rw iach  rusycb , oczu szat-ych, 
nosa i gęby m ie rn y c h —  lo ty  Fiedor Maximow 
Borysenko  la t  2 0 ,  C zernihow skiey G ubern ii  O- 
sterskiego powiatu wsi Ogelegi z włościan 0- 
byw ate la  Kapitana Krasowskiego , wzrostu geh 
arsz. 4  wier., tw arzy  czystey, białey, chude rlaw y , 
włosow nagłow ie i brw i ciem norusych  oczu żółto- 
szarycli—- 11 K upm a  Siemienow Liehiediew  55

Tam bow skiey gubern ii  Asm ar o w sk i ego powiatu , 
wsi K andaiłow ki z obywatelskich włościan , 
wzrostu 2cli arsz. 5 w ie r s z . , włosow na gło­
wie, b rw iach , w isach  i brodzie czarnych , oczu 
karych , nosa i gęby zwyczaynych —  13ty) I -  
w an  N ikoła iew  Szestakowski la t  22 , W o r o n e z -  
kiey gubernii , Nowochoperskiego powiatu, wsi 
Onuczyk, z włościan obywatela Ónuczykowa , 
wzrostu 2 arsz. g wiersz, włosow na głowie 
i brWiaęh ciem no-rusych  , oczu szarych , tw a ­
rzy czystey, śniadey, nosa i gęby zw yczaynych—
15 ty) Iw a n  Jego row  P ietrow  (inaczey Tymonow) 
lat "28 Kałuż, gubernii  Odoiewskiego powiatu , 
wsi Krasney-Słobody, wzrostu 2 arsz. 5 wiersz, 
włosow na głowie i  brw iach  ciemnorusych, w i ­
sach i  brodzie r u s y c b , oczu szarych , nosa i 
gęby zwyczaynych — i 4 ty) M atw iey Zahuiotny  
la t  54 gdzie się rodził, z iakiego stanu i do ko-  
goby przynależa ł niewie, wzrostu 2 arsz. 5 wiersz, 
włosow czarnych , oczu żó łtokarych , tw arzy  cz y ­
stey , nosa ostrego, nad lewe mi brwiami szram, 
na lew ey  ręce  mały palec nieco skrzyw iony—
15ty) Tym ofiey  Osipow Sokołowt la t  22 , ze skar­
bowych włościan Podolskiey gubernii ,  L i tyńsk ie­
go powiatu , wsi Krasnaho , wzrostu 2 arsz. 6 
wiersz. , włosow na g ło w ie ,  brw iach  i  wąsaclą 
ciemno-rusych, oczu s z a ry c h ,  nosa i gęby  zwy­
czaynych , na lew ey  rę c e  szram — 16 W a sili
Iwanow  (inaczey W itów ) la t 5 o , P odo lsk iey  
gubernii , Letyczew skiego powiatu , wsi B ubin  
z włościan obywatela niepamięta , wzrostu 2 arsz.
8 wiers., włosow na głowie, b rw iach  i w isac h  
ciemno-rusych, brodę goli , oczu źó łto-karych , 
nosa i gęby zw yczaynych , z p raw ey  e trouy  na 
szyi brodawka i na p raw ey  rę c e  od spalenia 
dwa znaki—  17 T im ofiey  T im kow  Potodow  la t  
22, Podolskiey g u b e rn i i ,  L ityńskiego powiatu , 
wsi Hlenczan , z włościan obywatela T re t ia k o -  
wa, wzrostu 2 arsz. 5 |  w ie r . ,  włosow na g ło ­
wie, brw iach  i w isach  czarnych , oczu karych , 
nosa i gęby zw yczaynych —  18 Iw a n  N ik it in
Sulim a  lat 24 , K ijowskiey gubernii ,  W as ilk o w ­
skiego powiatu, wsi Połow ecka , z włościan oby­
watela Branic kiego, w zros tu  2 arsz. 7 wiersz.,  
twarzy czys te j ,  okrąg łey , oczu szarych, nosa i  
gęby m iernych, włosow n ag ło w ie  św iatło-czar-
n y c h __ 1 gty R om an Fukaszow  la t  22 , słyszał
t y l k o , że W iteb sk iey  gubern ii  , lecz  iak ie­
go powiatu, i do kogo przynależy, iakiego im ie­
nia i nazwiska oyciec i  matka byli,  n iewie, 
wzrostu 2 arsz. B |  w ier .  , włosow na głowie i 
brwiach ciem no-rusych  , w isach  i b rodz ie  ru -  
sych , twarzy czystey , okrągłey  , oczu karych ,  
nosa i gęby zw y czay n y ch , ' na prawey nodze nad 
kolanem sz ram — i 20 Махітп М оу de je  w  , la t  
2З , nieżonaty , czytać i pisać nieumie, z w ło ­
ścian Ghersońskiey gubernii,  E lisawetgradzkiego 
powiatu , wsi B eszberek i , obywatela F undu- 
kleiewa , wzrostu 2 arsz. 5 |  w ier .,  włosow na 
głowjie ciem no-rusych, oczu b łęk itnych , tw arzy  
nieco ospowatey, nosa grubego, na lew e y  r ę c e  
nad palcami szram.

Sowietnik P rzyby lsk i .
S ek re ta rz  §nieżkow . ( 5ó5)

1 Od Bobruyskiey  M ieskiey Policy i 0 -  
głasza się, iż w Machnowskim powiecie poyma- 
n y  człowiek Ilryhory  D m tlryjew  i z wyznania 
iakoby należący do włościan Rezerwowego 
batalionu Alexopolskiego piechotnego p u łk u



Porucznika Ghrustowskicgo przyprowadzony do przyję ta  w  duszach męzkich przez S ą d  G łó w n y  ó 
tey Policji, dokąd był dostawionym i6go de- ioh swobodnoąci zaświadczonych, albo w  goto-
cembra i 8 5 o roku , i dla tego, że przez zabra­
ny sprawkę pomienionego Chrustowskiego w tyni 
batalionie nie okazało się,na powtórnem zaś exahii- 
nie powiadał, że on Kiiowskiey Gubernii Skwir- 
skiego- powiatu, sioła Pinowca włościanin P. Pry* 
puckiego , od urodzenia lat 18, przymiotów na­
stępnych: wzrostu małego,proporcjonalnego'skła­
du ciała, chuderlawy, włosow światło-rusych^oczu

wych pieniądzach la b  tez w b iletach bankow ych. 
W a ra n k i  do k o n t ra k tu  i in w en ta rz  złożono są do 
p rz e jrze n ia  w Izbie Skarbow ey  G rodz ieńsk ie j .

S e k re ta rz  F. Mierzejewski, (З01)

P  o d  r  a  d  y .
5 P ro w ia u tsk a  Kommissya reze rw o w y ch  

woysk n in ie jszym  ogłasza , iż n a  d o s taw ę  
d la  zaopatrzenia  od iszarych, nosa długiego Jakowy Dmitryjew zatem prowiaata d la  zao p a trzem a od i  listopada 

wedle wyroku Bobruyskiego Ziemskiego Powia- l 8 a l d o l  lipoa l832 roka> Woygkj znayddta- 
tovvego Sądu, approbowanego przez Zwierzchność oych się w Obwodzie B essarabskim , nazbacza-

ią się w Bessarabskiey Izbie S k a rb o w e y ,  stoGubernii, na mocy Opinii Rady Państwa, dnia 
28 marca 1828 roku Д а у w у 2 e у utwierdzo­
nej punktu logo, iako ten, który po zabranej 
sprawce niedowiodł swego pochodzenia, przesłany
z rozporządzenia Mińskiego Gubernialnego Rządu ceg0 т *,в8ц са czerWQa.

sowuie d o  §  6 1 N a j w y ż e j  u tw ierdzonego  
w dniu 17 październ ika  18З0 Y o k u , -postano­
wienia, tal-g 20, i p rze ta rg  dnia  następują--

dla zesłania do Sybcryi na osiedlenie, do M ińskie j  
Po licy i.  M arca  20 dnia i 85 t  roku.

Ilorodniczy  Kobyliński. (3o5)

Ilość p ro d u k tó w  potrzebuiąoych się W d o ­
staw ie (podług tcraźuieyszey p ro p o r c j i  mąki 
i k ru p  około  70 t.  ozetw ierti),  magazyny, do 

- 7^ k tórych  dostaw a onych się naznacza i w a ra n -
D o  D z i e r ż a w y - .  c k i ,  n a  mocy k tórych  pow inna się odbyw ać  d ó -

3 Izba S karbow a Grodzieńska objawia, Że s taw a  tycll p r o d a k t ow , obiawźbne będą W
n n ie y  na dn iu  15 następniącego miesiąca czerw - Bessarabskiey izbie S karbow ey  p rzed m astap ie -  
ca odbyw ać się maią targ i n a  wzięcie w dzier- ц |еш* ta rgu  j p tz e fcargu.
zaw ę sosowych i konsum pcy jnych  poborów , w  N a  w y | a y wyrażone łerm iby  w zyw aja  sie
miastach pow iatow ych G ubernii G rodzieńskiey | yczaoy г  ew ikoyam i, nażuaozonemi pom ienio- 
N o w o g ró d k n  i Porażanie, od tego czasu po dzień пёш l f? pazdzieru ik a  18З0 ro k u  postanow ie- 
1 stycznia w i 855 roku; życzący zatem wziąć u ieta p a trzecią  część p o d ra d u  i na  ubćzpie* 
w  dzierżaw ę tak o w e  pobory, zeohoą iaw ić się ozenie z ad a tk ó w  osobno.
do Izby .Skarbow ey z dostatecznem i na to ew ik- Tymczasem uprzednio  P ro w iau tsk a  Kom- 
oyami: gdzie im  będą  okazane instruk tarze , po- од;88уа rezerw ow ych  woysk obwieszcza, iż zą- 
d łu g  k tó ry  oh pobor wymieniony w tych m ia- daiącym zostawia sie do woli podlać się dostaw y
staolt exystaie , 1 k o n d y c je  k o n trak tu .  w  tak iey  i lo śc i ,  w iakiey kto sam źażada , i

R adca  W in ce n ty  Styczyński ubezpieczyć akura tność  oney e w ik c ja m i  , do-
\ ^ y d'złałowy zwolonemi wyżcy wyrażonóm postanowieniem)

(З00) K ollegialny R eges tra to r  M .Ż ylińsk i 1* |  *e d la  tych? ktńrzy się zobowiążą , pieniężna
„  _ op ła ta  czyniona będzie pUnktualuie ha  te rm i-

- _  1 Ł 7, , °  ( Z 1Л  Z* c % i nach  P °d ł°S um ów  beż naymuieyszego za trzy -
= D yw an  b łęk itn y  persk i,  ró sn o-ko lo row e- maoia ; Iw}oIii, w  tyoh mieyaoach , £d d „

B11 gwiazdam i ozdobiony, шаЦоу dłngośoi arszy- pod r adczyki życzyć bgda; i  że przy p rzy y m o w a .  
n o w  sześć, a szerokości d w a  i pół,  został dnia 9 n ia  do8tarozauych p ro d a k to w  przestrzegane b e -  
m aia  r .  t .  skradziony; jakow y d y w an ,  ktoby wy'- (),Ле n ay»u r o wsza sp raw ied liw ość  i zgol,, nie beda 
n a laz ł ,  1 w  R edakcy i  K n ry e ra  L i tó w , złozył, lob  m iały  mieyaca> nie tylfco tiaiek lecz naym i.ieysta 
dom osł tey ze  R ed ak c j i ,  gdzie się zuaydnie^ o d -  Zvv}oka.
b ierze przyzw oitą  nadgrodę .  (З07)

W o ln o  d ru k o w a ć  Czasowy J^olicmeyster 
K o rp u su  Ż an d arm ó w  P o d p ó łk o w n ik  Rutkowski*

D  ó D  z  i  e r  z a  w y .
5 F o lw a rk  Russota w G ubern ii  i Pow iecie  

Grodzieńskim położony wypuszczać się będzie

Zarządzający  Kommissya Betuliński.
<7 klassy Procborow .
8 kLissy Saw icki.
8 klassy Spirowski* (29d)i

P  r  z  e tl  a i i
6 Należący do  wileńskiego A rty l le r jo zn eg d  

przez publiczną l ioytaęyą w dw ódziesto-pięciole- A rsen a łu  m u ro w a n y  d w u p ia t ro w y  dom  p o d  
tm ą  dzierżaw ę od  dnia  з 4 czerw ca  te raźn ie jsze .  N< 6 o położony, w  W i ln ie  n a  Saw icz  u licy , n a ­
go i 8 5 ł  ro k u ;  lioytacya odbyw ać Się będzie dnia R a c z o n y  na p rzedaż  z p a n ic z n e g o  ta rg u ,d la  czego 
10, a  p rze targ  dn ia  u ,  12 i i 3 czerwca m. p. w nazna0zaiąsię ta rg i  naetępuiącego mca maia 5 , 13 
Izbie S k a rb o w e y  G rodz ieńsk ie j .  K toby życzył i ig  dnia- za tem  życzący ta rg o w ać  się) mogą p rzy ­
należeć  do tey  lm ytacyi stawić się ma na term m a b y w ać  d o  ta rg o w  w  wyrażonych dn iach  »rana 
naznaczone do  Izby  S k arb o w ey  G rodzieńskiej z Qa g o d ł i4  1 0 Ц  do  W ileńsk iego  Arsenału- 
ew ikcyą  odpow iada jącą  d w n le tn iey  arendow ney  A rty l le ry i  J en e ra ł  M aio r  Bdszniew 1. (286)
Summie razem  wziętev. E w ik cy a  m-^ze bvdź

Ob t  er w асу e 
meteorologia 

sine»

Czas Obserwacyi.
d. i 5 godz. 3  w iecz. 
d. i 4 — — — 
d, i 5 godz. 5  rano.

M № ysekosc tiarom . 11 W y s. Ih e r .  jtie-au. |

1 27 cal. 9 lin. 11 iin.l 
I  27 — 8 — 10 -  
I  27 — 8 — °  — j
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I +  19! etopm.
i  +  u o l ---------

+  1 2 | _  -  1

W i a t r y . S ta n  powietrza.
Polud.-Zacb.
Polud .-Z ach ,
Południow y.

Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.

D ru ka rn ia  M arcinow skiego.
D oswała si)g DftUłŁOWAć. W ilno .  i 83i. d. i 5 Maja* 

C m o ą  L eo n  Morawski;


